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GDYNIA 
największy port na BałtyKu. 

W dniu 8 grudnt'a odbyła Stę w Gdyni uroczy
stość poświf/cenia portu gdyńskiego wobec członków 

Rządu, jJrzedstawicielt' sfer gospodarczych oraz k01Z
sutów: Francji, Anglji, St:JwecJi', Norwegjz, Łotwy 

t Estonji. 

Minister Przemysłu i Handlu dr. F. Zarzycki, 
oddając, podczas tej uroczystości, do użytku nowowy
budowany dworzec morski, wyglosil;rsemówienie,z któ' 
rego podajemy niźej naJ'bardziej charakterystyczne 
wyjątki: 

" .. ,Osobliwym zbiegiem okoliczności równocze
śnie z rocznicą 15·lecia NiepodleglGści Rzplitej Pol
skiej zeszło się ukończenie w porcie gdyńskim wszy
stkich najważniejszych iństalacyj, I{tóre stanowią naj. 
potrzebniejszy kompleks urządzeń dla wielkiego por
tu, godnego· wielkiego państwa i wiell<iego narodu. 

Nad Bałtykiem zbudowaliśmy dzieło wielkie 
i potężne, dzieło podziwu ~odne, dzielo, co przetrwa 
Wieki, co nazawsze śWiadczyć będzie przyszłym po. 
koleniom i całemu śWiatu, że w krótkim przeciągu 
czasu potrafiliśmy odrobić to, czegośmy nie doko
nali w dawnych wiekach. Może i pov.,inien być 
dumny I<ażdy Polal< zagranicą, żeśmy tu czasu nie 
zmarnowali i żeśmy stworzyli na szczupłem wybrze
żu pier\\<szorzędny polski instrument gospodarczy, 
który odtąd będzie ŚWiadectwem paszej żywotności 
S!ospodarczej i eneq.Hi życiowej. PośWięcając port 
gdyński, chcemy stwierdzić, że orjentacja morska 
naszego gospodarstwa narodowego stała się elemen. 
tern zasadniczym naszej polityki gospodarczej. 

Jest niezmiernie charakterystyclne, że dopiero 
rządy pomajowe Marszall<a PiłsudSkiego postawiły 
w sposób zdecydowanie pozytywny zagadnienie na
leżytego wykorzystania morza polskiego i zagadnie
nie handlu mors!<iego. Nikogo to Jednak nie zdziwi 
kto wie, jaka jest naczelna deWiza tych rządów: 
~ie interes tej czy innej koterji, tej czy innej partji, 
Ole przypodobanie się temu, czy innemu państw!l, 
~ zasadniczy interes Państwa Polsl<iego, jako całosci, 
Jest motywem podstawowym działalności tych rządów. 

I dopiero rządy pomajowe, widząc wielkie za
niedbania w przeszłości i orjentując się, że zasad· 
nicza swobodna brama W ruchu towarów, to morze 
i Gdynia, - nie zawahały się w najistotniejszym 
interesie Państwa przystąpić do rozbudowy portu 
i polsl{iej żeglu~i. Oddajemy do użytlm port naj
bardziej nowożytny; port największy na Baltyku, mo
gący konkurować z portami najlepszemi ŚWiata, a ma
Jący przed sobą leszcze świetnieIs zą przyszłość 

, rozwojową. 

... Mimo kryzysu przeładunek w Gdyni przelul). 
czył już w 11 ubie~łych miesiącach ' obecnego roku 
cyfrę całego ubiegłego roku, że blisko 3/. polsl{iego 
eksportu i blisl<o pOłowa polskiego importu przecho
dzi przez oba porty polskiego obszaru celnego. 

... Podkreślić muszę, że wyjątkowo dodatnie 
strony portu gdyńskiego, wysoka wartość i spraw
ność techniczna, taniość, do~odne położenie, Wielka 
ilość bezpośrednith połączeń okrętowych, dogodne 
tl:lryfy kolejowe i t. p. sprawiły, że Gdynia stafe się 
coraz bardziej portem tranzyto\\<ym. Na 1-em miej
scu sto·i tu Czechosłowacja, na 2.giem Rumunja. Roz
wija się też coraz więcej tranzyt towarów so\\oieckich 
(:.rzez Gdynię. NaWiązanie przez SOWiety coraz nor
malniejszych stosllnl<ów handlowych z s~eregiem 
hajów, a ostatnio ze St. Zjednoczonemi, niewątpli
wie wzmocni tranzyt towaróW sowieckich przez 
Gdynię i przyszłość Gdyni jako portu tranzytowego. 

... Gdynia stała się już symbolem Wielkości 
Państwa Polsl(iego, w przyszłości stanie się symbo
lem dobrobytu gospodaczego Państwa. Nie wolno 
nam i nikomu obcemu o tern zapominać. Gdyńsl<ie 
sfery gospodarcze, fundujące w hali jednego z naj. 
Więl(szych w Europie mor~kich dworców pasaźer
skich popiersia Prezydenta Rzplitej, prof. Ignacego 
Mościckiego oraz Wodza Narodu i Budowniczego 
Państwa Polskie~o, Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego oraz tablicę pamiątkową, składają 
zarazem OŚWiadczenie uroczyste, że będą wiernie 
stać na straży Wiell{iego dzieła, l{tóremu mają 
szczęście służyć." 
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o konieczności oświaty rolniczej. 
Ciężkie załamanie gospodarcze, przez jakie 

przechodzi świat cały, a z nim i nasze państwo, wy
maga od rolnika coraz Większych umiejętności za
wodowych. 

Jest faldem niezaprzeczonym, że przez zasto
sowanie zmechanizowanych narzędzi pracy na Więk· 
szych obszarach ziemi można znacznie obniżyć kosz
ty produkcji zbóż. 

Polsl<a jest tYDowym krajem drobnego rolnictwa. 
Posiadamy 3.200.GOO gospodarstw, w l<tórych zatru
dnionych jest 22 miljony ludności. 65% ogólnej ilo
ści stanowią gospodarstwa poniżej 5 ha. i tylko 0,6% 

powyżej 100 ha. Przy tal(iej strukturze agrrlrnej 
trudno nam liczyć na skuteczną walkę konkurencyj· 
ną w dziedzinie produkcji zbóż konsumcyjnych z kra
jami o odmiennej struliturze, umożliwiającej stwarza
nie zmechanizowanych narzędzi pracy. natomiast 
przy innych formach pr()dul<cji wa!l<8 ta może dać 
pozyt~wne wyniki. 

Scisłe badflnia ekonomistów wykazały, że przy 
pewnym poziomie kultur}' ogólnej i zawodowej do
chód z gospodarstwa może wzrastać w stosunku od
wrotnie proporcjonalnym do wielkości gospodarstwa. 
Drobne przeto gospodarstwa posiadają pewne cechy 
dodatnie, które umożliwiają im slwteczną Iwnknren· 
cyjną walkę. 

Na skutek swej wewnętrznej struktury oraz udzia
łu gospodarza i jego rodziny w pracy, gospodarstwa 
male nadaią się w pierwszym rzędzie do rozwoju 
hodowli. Tam, gdzie ma się do czynienia z żywą 
istotą, tam zaWsze mają miejsce .wielkie odchylenia 
od szablonu i indywidualne tral(towanie. Cech tych 
żadna maszyna nie posiada i w tym dziale produkcji 
nie może zastąpić czlowiel(a. O powodzeniu hodo
wli stanowią umiejętności i zamiłowanie. Tych u
miejętnośc.i my me posindarny i dlatego na rynl~Clch 
zagranicznych produ\<ty nasze.j , hodo\\ili nie mogą 

_ często wytrzymać lwnkurencji z produldami z krajów 
o wyższej kulturze zawodowej. Szlwły rolnicze na
szych powiatów, mając na celu zawodowe kształceaie 
młodzieży wiejskiej, umożliWiają swym wychowankom 
zdobycie potrzebnej w tej dziedzinie Wiedzy, mając 

do dyspozycji tak cenne pomoce naukowe, jakiemi 
są działy gospodarki hodoWlanej. Istnienie w na
szych powiatach spółdzielni mleczarskich, oraz ogól
ne warunld przyrodnicze, wybitnie sprzyjające rozWo
JOWi hodowli, nakładają na ~zlwły obowiązel{ pogłę
biania tego działu nauczania. 

Dając pierwszeństwo hodowli, nie znaczy, że 
można lekceważyć za~adnienia produkcji rolniczej. 
Prze.ciwnie. Musimy dążyć do standaryzacji naszych 
zbóż, musimy wytwarzać wysokiej jalwści materjały 
siewne, któreby znalazły popyt w krajach, produku
jących masowo zboża konsumcyjne. 

Wreszcie musimy dążyć do podnieSienia pIo
nów z jednostki powierzchni, ny wyrównać nasze za· 
ległości w stosunku do sąsiadów i by umożliwić nor
malny rozwój hodowl i. PrzeWidywania pesymistów, 
mówiącvch o klfesce urodzaju, są w naszym kraju 
conajmniej szkodliwemi nonsensami. 

Przy podniesieniu wewnętrznej konsumcji do 
poziomu normalnego odżywiania się mielluyśmy po
ważne trudności z v~yżywieniem własnego lcraju. 

Te d\\'a fra~menty wyjęte z ogólnego zas;!adnie
nia ilustrują al<tualność sprawy oświaty rolniczej. 
Nie możemy być zdystansowani przez sąsiadów, po
za tem mamy zaległości, usprawiedli wione zresztą 
historyczną przesz/ością. Czel{a !las olbrzymia pra
CCl, ldórej podołać musimy. Poza wykształceniem 
zawodowetn, szlwła rolnicza wychowuje uczącą ~ię 
w niej młodzież. Szkoła wychowuje obywatela, któ
ryby umiał wlasne cele i własne interesy Wiązać 
z szerolqemi celami państwowemi. 

Szlwła budzi i rOZWija W duszach młodzieży in
stynkty społeczne i ksztćlltuje jego stosunel< E10 za
gadnień gospodarl{i społecznej, wreszcie sz1<ola po· 
przez naWiązanie łączności w umysłach młodzieży 
między pojęciem "moJe", a "nasze" stale dąży do 
ZWiązanIa w&i z ideą wlasne~o Państwa. 

Doceniając d0nioslość pracy szkolnictwa rolni
cze~o, samorządy nasze nie szczędzą na ten cel 
wysill{ów i pomocy materjalnej W formie zniżki opiat 
i stypendjów w celu udostępnienia s3koly szerokIm 
warstl.\lom ludności Wiejsl{iej, Wierząc, że tą drogą 
dojdzie się najłatWiej do przeobrażenia wsi. 

W.K. 

-------------------------------,.---------.-----------------------o fotografji-słow kilka. 
Początld foto~rafji sięgają bfHdzo odległych 

czasów. Już w 1540 r. została wynaleziona camera 
obscura przez matematyl<a Erazma Reinholda w Wir
tenbergu, który posługiwał się nią przy obserwowa
niu zaćmienia słońca. Późtliej, bo W 1558 r. Babti
ste Porta slwnstruowal pierwszą ciemnię, posiadają
cą soczewkę skupiającą. 

Na tych próbach i doświadczeniach narazie 
poprzestano. 

Dopiero w 1829 r. Nicefor Niepce wykonał 
pierwsze obrazki, stosując asfalt, a jego towąrzysz 

_ Ludwik Jakób Mande-Doguerre kontynuował tOZpo
czętą pracę, której owocem było \V 1833 r. utrwa
lenie widzianego W l<amerze obrazu na płytach srebr
nych, stosując do tego pary rtęci. Te pierwsze pró
by dagerotypji przyjęła AI<ademJa Naul< w Paryzu 
W 1839 r. od uczonego fizyka Dominil{a Arago. 

Od tej chwili fotograf ja budzi coraz Większe 
- zainteresowanie, powstaje w t~j dziedzinie szereg 

wynalazków, które udoslwnalają aparat, płyty i papier. 
W Polsce fotograf ja zdobyła zwolelfników W 

1841 r. i przez kilka lat rOZWijała się pomyślnie na
równi z krajami zagranicznemi. Eks,Jonaty wysyła
ne na wystawy mięrlzynarodowe w Paryżu i W Lon-

' dynie cieszyły się ogromnem powodzeniem. , Ten 
okres świetności minął szybko, zainteresowanie się 
fotograf ją zmalało wl<rótce znacznie, na co wpłynęły 

prawdopodobnie warunki polityczne i ekonomiczne 
nasze~o luaju. W obecnej dobie, mimo ciężkich 

. warunków, polsl<a fotograf ja stara się dotrzymać luo
ku zagranicznej, czego dowodem są liczne konkursy 
międzynarodowe, urządzane W l<raju, oraz obsyłanie 
wystaw zagranicznych przez naszych fotografów. 

Jeżeli chodzi o rolę fotografji w praktyce, to 
dziś ma ona zastosowanie niemal W każdej dziedzi
nie życia, czy w sądownictwie, technice,_ bankowo
ści i t. d, 

Weźmy na;>rzykład jakiŚ wypadek włamania czy 
morderstwa. Przy żatarciu wszeH<ich śladów i posz· 
11'11<, nie byłoby rzeczą możliwą wykrycie przestępst
wa. W wypadlwch zaglT'atwanych pomocą staje się 
daktyloslwpja. Fotograf ja zdolna jest róWnież od
kryć tajemnicę zwęglonych dokumentów i papierów 
wartościowych, a Więc treść ujawnić, albo też nu
mery odcyfrować. Wszelkie fałszerstwa w podro
bieniu kwot pieniężnych .. lub wyskrobane nazwiska 
np. w testamencie, zostają przy pomocy · różnych 
zabiegów fotograficznych ujawnione. 

Z łatwością można też odczytać z czystej kar
, ty notesu to, co było napi~ane o kilka I<art wstecz. 

Ogromną rolę odgrywa fotogr'afja w lecznictwie . 
Wszystkim nam jest znana metoda przeŚWietlenia 
ciala ludzkiego, w celu zbada'niaschorzeń wew
nętrznych. Na kliszy otrzymuje się dokładnie od
tworzony układ ciała badanego człOWieka, co poz
wah lel{arzo~'.'i na wylcry-cie chorobliwych objawów. 
Nawet w bankowości zostały wprottiadzone udogod , 
nienia, zużytkowujące foto~rafję. Od dłuższego już 
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Poeo pÓjdę do szkoły rolniezej. 
Z politowaniem dziś patrzymy na narzędzia do 

uprawy roli używane przez naszych dziadów. Po
równywując je z dzisiejszemi, mamy dowód, że za
pewnienia wielu o ~ospodarowaniu tradycyjnem od· 
biegają od prawdy. Wiele musiało się zmienić 
w sposobie gospodarowania na lepsze, bo znacznie 
mniejsze gospodarst\\o dzisiejsze może dać rodzinIe 
utrzymanie lepsze, niż dawniejsze Większe. Praca 
na roli, obchodzenie się z inwentarzem musi być 
lepsze, bo i wyn iI< i sCj lepsze. Plony z morgi, mlecz
ność krów ZWiększyły się tał{, że plody rolnicze wy
starczają na wyżywienie coraz zwiększającej się 
ilości ludzi. Mamy naWet nadmiar produktów i wy
wozimy je zagranicę. A do te~o słl lanie. Czy ma
my iść do szkoły uczyć się więcej produkować i szko
dz i ć rolnictwu, ot>niżając tak niskie ceny? Takie 
nasuwają się niejednemu myślr. Przez pójście do 
szlwły gospodarstwo traci robotnil<a. Słyszy się gło· 
sy, że ci Wielcy postępowcy W gospodarstwie naj
Więcej "robią D.okaml". Podaje Się w watpli\X'ość 
wartość nauki rolnictwa. Niejeden z ojców poważ
nie głOWi się, czy 'Warto i trzeba uciyć syna, czy 
córk~ w szl<ole rolniczej, jeżeli ta szlw/a nie ułatwia 
dziecku wyjścia z domu a przeciwnie, uczy tylko 
tych, I,tórzy na wsi pozostaną na roli. Na wątpli
wość, czy mamy dążyć do ZWIększenia produkcji 
rolnej, można u nas odpowiedzić tyllw tWierdząco. 
Wpływu wiell<iego na kształtowanie cen śWiatowych 
rolnictWO polsl<ie nie wywiera. Wywóz nasz jest 
nikły. Z 63 miljonów q. żyta produkowanego wywo
zimy 2 miljony q., z 19 miljonów pszenicy 1/2 miljona. 
W portach europeJskich rzma~azynowano olbrzymie 
ilości zboża ze St. Zjednoczonych, Kanady, Rosji, 
lndyj Brytyjskich po cenach o wiele niższych niż 
zboże naszej produkcji. Amerykanie, zaslosowawsfl' 
zmechanizowaną uprawę, zaorali i zasieli rozległe 
stepy i wywierają decydujący wpływ na ceny. Zmia
na cen zależy od wielkich producentow, nie od nas. 
Rolnik nasz poprawi . tylko swoje położenie, mając 
Więcej do sprzedania zboża. Pod względem umie
jętności produkowania ilości zbóż stoi daleko poza 
rolnikami obcymi. Zajmuje 11 albo i dalsze miejsce 

czasu niektóre banki amerykańskie wprowadzi/y ma· 
szynę Rekordak, htóra na taśmie o dlugości 70 m., 
a szer. 16 mm. odfotografuje 16000 czeków. Od
billd te ma/e, w razie potrzeby mogą być pOWięl<
szone. Ciekawe są zastosoWania fotografji W inFlych 
dliedzinach życia. . W An~lji naprzyk/ad rozpow
szechniły się automaty fotograficzne. Przedstawiają 
one szafkę, do której wchodzi osoba, wrzuca od
powiednią monetę, naciska guzik i otrzymuje 8 zdjęć 
na taśmie filmowej. Innego rodzflju automat zasto
sowano w Nowym Jorku. Uruchomiono tam aparat 
automatyczny, alarmujący straż Ogniową. Ponieważ 
były ciągłe nadUŻYCia, ustawiono obok aparat 
fotograficzny, który po uruchomieniu sygnału, dolw
nywał '!djęcia. Ulatwiało to wykrycie sprawcy, jed
nocześnie zapobiegalo fałszywym sygnałom. 

A czy nauka ma jal(ąś Iwrzyść z fotografji? 
Bezwątpienia tal!! Dość przypomnieć przefotogra
fowane stare ZOlszczone dokumenty, których treść 
byla nie możliwą do odczytania. I tak w 1894 r. W 
Rosji uczeni stanęli bezradni Wobec dokumentów 
z XIV w., pisanych na skórze. Ta ostatnia, przez 
szereg stuleci byla zupełnie poczerniala i stanowiła 
jednolite tlo z pismem. Dopiero uczony Buryński zdo
lal, drogą szeregu żmudnych prac fotograficznych, 
ujawnić pismo na skórze i odczytać je. 

Dalej należy uwzględnić fotografję amatorską, 
traktowaną jako rozrywkę, i fotografikę, jako twór 
artystyczny. Ale o tern w następnym artykule. 

Władysław Zawistowski-Kutno. 

w rzędzie. Niech rolnil< holenderski obniży produk· 
cję, wynosząc 30 q. z ha., polski pOWinien ją z 11 q. 
podnieść o ki!\<a q. z ha. Czemu Duńczyk, Irlan
czyk, Belg, Anglik ma zbierać dwa razy więcej 
z morga r.iż my'P Czy dlatego, że festeśmy jednym 
znajuboższych I<rajów, Wsl\Utel{ życia w niewoli kil
ku pokoleń i strasznego wyniszczenia wojennego? 
Solidarność w interesach rolnictwa śWiatowe~o ro
zumiejmy jalw prawo do tych samych dochodów 
z mor!<i, a nie w zaprzestaniu pracy. 

Czemuż my mamy zniszczyć nasze pogłOWie 
krów, Idórych na każde 100 ha. przypada u nas 25, 
a nie Niemcy przemyslowe, Dosiadające 40, albo 
Dflnja, posiadajqca 75 sztuk. Czy nie my pOWinniŚ
my ZWięl<szyć ilość 19 świń na 100 ha. a Duńczycy 
obniżyć ze 128 sztuk Ceny są tanie, ale taniość 
tę nie my spowodowaliśmy; chcąc uniknąć ujemnych 
skutl<ów taniości, musimy Więcej produkowClć w rol
nictwie. 

Umiejętność tę musi. rolnik zdobyć w swojej 
szlwle, tal< jak kupiec W szkole handlo\lv'ej, a rze
mieślnik w rzemieślniczej. Wskazywanie palcem 
rzutkich gospodarzy, którzy załamali się, poczyniWSZy 
nal<łady znaczniejsze w gospodarstwie, jest niesłuszne. 

Czyż fakty śmierci W pociągach, samolotach, 
autach mają jaki wpływ na rozwój tych środków Iw
munlkacji. Czy dlatego, że ktoś padł W katastrofie 
kolejowej, to my do Warszawy pójdziemy pieszo, 
a do Poznflnia pojedziemy wozem? Czy upadek 
gospodarstwa zadłużonego, a postępowego, nie po
winien nas nauczyć tyllw ostrożności w Iwrzystaniu 
z kredytu? Nie narzekajmy na nadmiar zbóż, bo 
gdybyśmy chcieli odżywiać się tak jak np. Niemiec, 
to byśmy nie tyl1w musieli pozostawić w kraju te dwa 
i 1/. miljona q. zboża, ale jeszcze je doWieść. 

Nie zaniedbywać nauki rolnictwa w czasie jego 
upadku, ale wzmóc je naJeży. Czy rolnicy duńscy 
i belgijscy są w ol{resie kryzysu bardziej godni po
litOWania dlatego, że są bardziej oświeceni. Ich bie· 
da, po przeniesieniu do nas wyglądałaby na bogac- ' 
two. Nauka rolnictwa jest koniecznością tern Więk
szą, im trudniej gospodarować. W walce kon[mren
cyjnej, prowadzonej przez cały ŚWiat, zwycięstwo 
Większe odnosi rolnil< zorganizowany. Jeżeli rolnil{ 
w innych luajach zdobywa le(Jsze ceny za swój to
war, to jest to wynikiem połączenia swego zbioro· 
wego wysiłku z wysiłkiem władz państwowych. U nas 
rozlega się nawoł}'wanie do rozbicia karteli, ale jak 
trudno rolnikOWi zrzeszyć sie, zorganizować zbyt 
i w ten sam sposób osiągnąć lepsze ceny, w jal{j 
osiąga je fabrykant. Ileż wysillm wkładają władze 
np. łowickie~o powiatu, ażeby zorganizować rolni
kowi zbyt mleka. Do tego co on sam winien zrobić 
trzeba rolnika lowickiego usilnie nakłaniać i zużywać 
ogrom energji. Instynkty zbiorowej samoobrony 
wsi są u nas słabo rOZWinięte. Obudzić je, prze
kształcić w świadome czynniki woli może oświata 
zaszczepiana młodemu pokoleniu, mfljącemu iuż 
jutro stanąć do samodzielnej pracy na roli. Szkoła 
rolnicza ma tu do ode~rania niezmiernie ważną rolę. 
Rolnik, może już w blisl(iej przyszłości, przestanie 
być objeidem wymagającym opieki; on sam zacząć 
musi tVvorzyć wartości gospodarcze bez pośrednictwa 
obcego kapitału. Musi ująć W swe ręce przemysł 
rolniczy i zbyt. ROZWinie w sobie zmysł oszczęd
ności. Polacy mimo biedy muszą oszczędzać wytr
wale, ażeby tą drogą przejąć z rąk obcych kopalnie 
węgla, nafty, fabryki. Zostanie w kraju z górll 
8(')0 miljonow, które obcy kapitaliści wywożą od nas 
w postaci zysków z I<opalni i fabryk. Rosja tworzy 
gwałtownie przemysł kosztem głodowania mas, przy
musem dotkliwym, my go stworzyć musimy sposo
bem innym, godnym człowieka, dobrowolną oszczęd
nością. Swiadomość Iwnieczności oszczędzania mu
si stać Się powszechna i na wytworzenie tej świa
domości wpłynąć musi wydatnie szkola rolnicza. 

Wiele zadań ma do spełnienia szkoła rolnicza, 
a jedne m z nich, to rozumowe i uczuciowe związa-
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nie wsi z wICIsnem Państwem. W pracy tej współ
działa szlwla rolnicza ze szkołą powszechną I IOne
mi czynnil,ami, ale wychowując elEment o ambicjach 
przodowania wsi, starszy, wchodzący w życie, ma 
specjalnie ważną misję. Wychowankowie przez'oso
bisty Iwntakt z władzami państwowemi, samorządo
wemi, poznaUiszy piękno kraju zapomocą wycieczel<, 
jego rozliczne potrzeby i dorobeli, po powrocie do 
domów stają Się pomostem między rządzącymi i rzą
dzonymi. Widząc i odczuwając W rozwoju Państwa 
swoje własne dobro, są gotowi z Państwem wspól
pracować. Doszedłszy do wymaganego wiel<u, winni 
zaofiarować swoje siły samorządowi szkolnemu, 
gminnemu, powiCItowemu i tam w ofiarnej pracy wy
lcazać czynnie swój patrjotyzm. Na tle bezprzykład
nie ofiClrnego życia i czynów Wskrzesiciela Pań
stwa-Józefa Pilsudsl<iego-winni podjąć pracę sca
lenia wyznań politycznych wsi, tern Iwnieczniejsze
go, że taliie zjednoczenie nastąpiło u naszych sąsia
dó\\!. Tam zjednoczenie to nastąpiło na tle chęci 
narzucenia swego ustroju światu lub chęci zaboru 
cudzych ziemi. W stosunku do jednych i drugich 
musin,y być czujni i silni. 

Do siły dojdziemy naul<ą i realizacją idei -lml-
tu pracy. R')'bt'ćki P. 

Wszystkie kobiety na kurs 
obrony przeciwgazowej. 

NajWiększy nawet optymista prlyznać musi, że 
wojna jest mozliwa. Co więcej - pobieznie nawet 
rozejrzawszy się w stanie zbrojeń najbliższych na
szych sąsiadów, wiedząc o ich zachlanności na ru
dze terytorja -przy minimalnym, praWie żadnym, wpły
wie kOllferencyj rozbrojeniowych i pacyfIstycznych
dostrzeżemy wojnę nad r.aszeml głowami, jak miecz 
Damoklesa na jednym włosku, l{tóry każdej chwili 
może się zerwać. 

W razie wybuchu wojny mężczyźni przesz
ko:eni wojslwwo pójdą na front, inni b~dą pełniĆ 
swe funl.cje na różnych placówkach. W domu zo
staną, jak dawniej w czasie wojny - starcy, I<obiety 
i dzieci. Obecna wojna Jednak różnić się będzie 
od c!awniejszych. Rozwój lotnictwa i chemji przekształ
cil ją w niebezpieczną dla całego spOłeczeństwa 
wojnę aerochemiczną. Samoloty, I<tóre przedrą się 
w gląb państwa, groż<ł bezpośredmem niebezpieczeń
stwem ludności cywilnej, tym Właśnie pozostałym 
w domach starcom, kobietom i dzieciom. Niedawno 
stosunl<owo poznane i wykorzystane dla celów woj
ny gazy trujące ~rożą śmiercią lub I{alectwrm nie
tylko żołnierzom na froncie, ale calemu społeczeństwu. 
Do obrony rodzin W wojnie pOWietrzno-gazowej po
wolane być muszą-siłą rzeczy-Iwbiety i obowiąz
kiem l.ażdej z nich jest, nie odtdadając na później, 
przygotować się jak najlepiej do tej obrony. Nie 
należy i.wlel<ać - bo przecie chWila wybuchu wojny 
jest niewiadoma- kto wie, czy nie blizl{3, a samo
loty nieprzyjacielskie już W parę godzin po wybuchu 
wojny mogą zacząć swą morderczą dzialalność i za
staną nas nieprzy~otowanymi - uczyć się wtedy bę
dzie niestety zapóźr.o. 

OboWiązl<iem każdej kobiety, dla dobra jej wła
snego, jej dzieci i rodziny, jest przejść kurs obrony 
przeciwgazowej i tam nauczyć się, jal{ należy obcho
dzić się z maską gazową, jak można uchronić się 
od szkodliwego wplywu gazów, CI następnie nauczyć 
tego domowników. ' Koniecznem jest mieć W domu 
podręcznik z dziedziny obrony przec iwgazowej, lub 
dokładne notatki, jak w razie atalm gazowego nale
ży się zachować i mieć je w pewnem z góry dla 
wszystkich domownil<ów wiadomem miejscu. Ko
niecznem jest zapisać się na członka L. O. P. P., 
bo rozwój tej instytucji gwarantuje nam bezpieczeń
stwo. 

PrzejŚcie kursu informacyjnego to oboWiązel, 
wszystkich kobiet. W razie wojny wiadomości zy
skane na takim kursie są niezbędne. Należy Więc 
nie odwlekać, lecz zwróciĆ się do najbliższe go Kola 
L. O. P. P., kiedy najbliższy lwrs obrony przeciwga
zowej się odbędzie, a zdob} wszy na nim odpowied
nie informacje, jedno c ześnie zysi<ać poczucie, że nie 
zaniedbało się niczego dla bezpieczeństwa ognisk 
rodzinnych. Obowiązl<iem zaś wszystkich or~anilacyj 
kobiecych jest w porozumieniU z L. O. P. P. zorg " 
nizować takie kursy informacyjne dlR swych członkiń . 

Wanda CzarnoUlska. 

Wiadomości o Polsce. 
Ludność Polski a innych krajów europej-

skich (liczby zaokrąglon,e). 
Rosja (Z. S. R. R. 162 miljon". 
Niemcy .. 66" 
An~lja bez kolonji 46" 
Francja i Włochy po 42 " 
Polskn. . . . . 35 .. 

Hiszpanja 24 mil, Rumunja 18, Czechosłowacja 15, 
Jugosławja 13, Wę~ry 9, BelgJa 8, Austq8 7, Szwec
Ja 6, Findlandja 4, Litwa 2,4, Łotwa 1,9. Estonia 1,1. 

Jak widać z powyższes;!o zestawienia, Polska 
nie licząC', Rosji SOWieckiej która jest państwem eu
ropejslw- azjalyckiem, co do ilości mieszkańców zaj
muje S-te miejsce w Europie tuż za Francją i Wło
chami. Wszystkie inne państwa :zostają dalelw za 
natni, a więc nasi sąsiedzi Czechosłowacja, Litwa 
Łotwa i Rumunja. 

Jesteśmy n~Hodem dużym, zwartym, o bogatej 
tradycji narodowej i państwowej. Po Jatach niewoli 
w szybl<iem tempie zdobywamy dzięki wysiłkom wszy
stlcich obywateli pod przewodnictwem Marsza/ka Jó
zefa Piłsudskiego stanowisko, jakie miała Pol,kd on· 
giśj Inna jeszcze nauka wypływa z powy7.sze~o 
zestawienia: Rosja 162 miljony, Niemcy 66 mil
jonów, dwaj sąsiedzi. byli zaborcy, dwaj odwiecz
ni nasi wrogOWie, Rosjd z kolosalną przewagą 
materjału ludz\ciego I rozwiniętym przemysłem wo
jennym. Niemcy dwuluotnie liczniejsi od nas z prze
mysłem pierwszym w Europie. liarni, świetnie zorga
nizowani, z~nipowani w jednem tylko stronnictWie 
swego rządu pod wodzą jednego czloWiek&, H itlera. 
Niemc~ żyjący planami odwetu za ,nrzegraną wojnę 
Europelsl{ą i odebJane Pomorze i S l ąslc. Na jed
nego Polaka wypada dwóch Niemców. Jeżeli 
chcemy wygrać wojnę na polu bitwy i wojnę 
gospodarczą z Niemcami, mu sitny podwajać n.sze 
wysiłki, dać przewagę wiary i patrjotyzmu, aby 
zrównoważyć przewagę liczby. 

jancza. 

Do następnego numeru "Życia Gromadzkiego" 
dolączony będzie ilustrowany Dodatek Iiteracko-nau· 
kowy. 

Oodatel. ten, red.igowany przez p. Jana We
gnera, zawierać będzie m. in. artylmły prof. Wyższej 
Szl<oly Muzycznej im. Chopina w Warszawie Leo
pojdCl Binentala o pamiątkach po Chopinie na 10-
wickiej Wystawie Regionalnej, proł. Edmunda Dar
giewicza o miasteczku, prof. dr. Józefa Dutkiewicza 
o działaniach wojennych wokolicy ŁOWicza w r. 1914 
i 1915, dr. Marjana Małuszyńskiego o najstarszym 
planie Łowicza, mgr. Jana Wegnera o Napoleonie 
w Łowiczu oraz o Arkadji i StanisłaWie Trembeckim. 
Dalej numer ten przyniesie zapomniany wiersz Trem· 
beckiego o Arlcadji i głosy o Józefie CheImańsk i m. 

-
Rozpowszechniajcie 

"Życie Gromadzkie';. 
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Głos Nauczycielstwa Ob. Łowickiego. 
Organ Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Kutnie, Lowiczu i Sochaczewie 
pod redakcją Zarządu Uddz. Pow. Z. N. P. w Łowiczu. 

Historia retioDU fi) klósle U 
szkoł9 pOfl)szechnei. 

Nowy program nakłada na nauczyciela oboWią
zek ,,'fJ związku z poszczególnemi punktami progra
mu doldadnego zaznajomienia uczniów z przeszłością 
mitjscowości, w której się szkoła znajduje". "Nale· 
ży również wprowadzIć w nauczanie bliższe wiado
mości z prze~i.łości regjonu" (Uwagi do całoścI pro
gramu, str. 20). Szkic niniejszy jest bardzo nie do
sl\Onałą próbą nakreślenia pewnych fragmentów, 
któreby można wyzyskać i rozwinąć. 

Życie dawnych Słowian możemy zilustrować 
prehistoryczną osadą na gruntach wsi Sierzchów, 
gm. Bolimów, (por. Dzwonkowski, Prehistorja Polsl~i). 

Wypadki polityczne z czasów Chrobrego toczą 
się poza naszym terenem. Najstarszy klasztor w 
okolicy znajduje się dopiero w Łęczycy. 

Natomiast ŁoWicz, równie jal< Łttczyca i So
chaczew, był już \IV tych czasach grodem i to "znacz
niejszym" (Zakrzewsl<i, Bolesław Chrobry); murowa
ny zamek zjawia się w ŁOWiczu dopiero w XIV wie
Iw. · (Maluszyński, ŁoWicz w średniowieczu, rękopis). 
W slużbie grodu vozostawaly t. zw_ wsie służebne. 
Znam tylko jedną wieś o nazwie typowej dla wsi 
slużebnej: Bartniki (&m. Bolimów). Natomiast wia
domo że rozmaite wsie ood ŁOWiczem pełniły roz

.. r--'-"D~ ~V ___ I... _ " • -,;_ ,,_ '..J 

stwa gnidnieńskiego). 

wicie,: Malszyce 
miał obowiązek 

Szczudłów czyś
Strzelcew pellil
żenie arcybiskup· 

W zWiązku z testamentem Krzywoustego wy
pada zaznaczyć, że Łowicl<ie wchodziło w sldad 
dzielnicy Bolesława, Mazowsza. 

Sprowadzenie Krzyżaków odsunęło od ŁoWicza 
Idęski napadów Prusów, które dały się mocno we 
znaki mieszkańcom. W r. 1222 zbiera Się W ŁOWi
czu szereg I<siąiąt piastowskich, aby zorganizować 
wyprawę przeciw Prusom. Prusowie jeszcze w ro
ku 1262 spustoszyli calą kasztelanję łowicką. (Ma-
luszyński, jak wyżej). , 

Na plawie niemieckiem osadzone zostały wSie: 
Chąśno w r. 1359, Ouplh:e Małe-1373, Płaskocin.-
1360, Gągolin I Belchów-1366, MastKi-1396. Nie
które z nich zaldadano .. na surowym korzeniu", np. 
Plaskocin, inne na miejscach dawnych osad, gdzie 
już były grunty orne, a Wieś miała tylko wykarczo
wać część terenu. W pierwszym wypadku dawano 
wolnizny 8 lat, w drugim 3 do 2 lat. (Warężak, 
Historja kilęstwa łowicl<iego, praca w rękopisie). 
Być może, będzie tu wsl<azanem wyliczyć wsie star
sze, niż lokaCja na praWie niemieckiem; są to: Koz
lów Szlachecki i BiSkupi, Zlaków Borowy I Kościel
ny, Czerniew, Różyce, Kocierzew, Lipnice, Jeziorko, 
BlędóW, Slerzrllki, Łaguszew, Boczl'i, Popów, Za
bostów, Kompina, Patol<i, Sierzchów, LiszewIce, 
Chruilin, MystlwWice, Bocheń, Ostrów, Otolice, ~}
laszków, DąlJkowice, BraUWWice. NatomIast poz
niejszemi, bo z XV w. pochodzącemi, są wSIe: Jam
no, Skowroda, fundowan<l 1438 r., Osiek-I443. 

Miastem był ŁOWicZ już w końcu XIIl w. Po
siadał rynek, most. Na Starym Rynku stal na środo 
ku ratusz gotycki, murowany. Od końca XIV w. 

zarząd miasta z rąk wójta przechodzi do rady miej
skiej, l<1órej przewodniczy burmistrz. No"-'y ra
tusz na Nowem Mieście wybudował arcybiskup Win
centy Kot-1443. Bolimów byl miastem od r.1370-
(Slownik geograficzny). 

W w. XIIl nie bylo jeszc·ze w Łowiczu żadne
go zakonu; byli już wówczas w Sochaczewie domi
nikanie od r. 1235. 

Arcybiskupi gnieźnieńscy, właściciele ŁOWicza, 
przyczynili się znflcznie do utrzymania jedności PoJ-
sl<i i przywrócenia Korony. j. D. 

(dokoń. nast.) 

POśfl)lęcenle lundamenłófl) szkoł9. 
W mroźny i wIetrzny dzień 5.go grudnia r. b. 

odbyla się podniosła uroczy!\tość pOŚWięcenia funda
mentów budującej się szkoły powszechnej w Zdunach. 
Poświęcenia dolwnał ks. H. Flgat w "Obecności sta
rusty pOWiatowego p. Maćkowskiego, Wizytatora O. 
~. W. p. Liskowackiego, inspektora szkolnego obwo
dowego p. Szymańskiego, prezesa Rady Szkol. Pow. 
p. A. Perzyny, zaproszonych organizacyj, gości oraz 
licznie zgromadzonej ludności. 

Mimo ciężl<ich warunków finansowych "czyn 
obywatelsl<i" uwidacznia się w materjalnej formie. 

Pan Minister oświaty J. Jędrzejewicz w swem 
przemówieniu o budowie kultury-wygłoszonem z oka
zji l5-lecia przez radjo, powiedział: "Wszyscy coś 
Dudujemy. Od małych dzieci, które DuduJą pałace 
z klocków lub fantastyczne tWierdze z piaslw, do d?
roslych ludzi I,tórzy w trudzie rąk i czoła składają 
w zwarte cał~ścl przedmioty myśli" Budowa ~zk~l} 
W Zdunach to jedno z tysiącznych potwlerdzen słow 
p. "'Ministra. Miło to w ZWiąZKU z uroczystem po
ŚWięceniem fundamentów stwie~dzić, że mie~zl{ańcy 
obwodu szkolnego Zduny, okolicy i rada gl~lnna -
należą do tych, którzy świadomie coś budUJą, ndle
żą do budowniczych kultury. 

Budujący się gmach szkolny-to nie spełnia~ie 
jakiegoś naKazu zgóry-to materjalny symbol śWia
domych swych dążt!ń obY\llateli. 

Szkołę w Zdunach Wznosi szlachetn.a wola 
wszystl<ich miei:l.kańców. To nie ~asługi. Jed~ego 
czy dwóch ludzi, a zasługi wszystluch; roWne I Je
dnakie. 

Inicjatywa wyszła od społeczeństwa .. ~a pier
wszy zew zgłasza się około 100 obywateli I dobro
wolnie deklaruje 6000 zl. Że to nie były p~ste sło, 
wa, świadczy zlożony pierwszy 1000 zł.. Kiedy pu
do\\-a wkracza na tory realne, następuje drugi zew 
o bezpłatne dostarczenie I<amienia na fundamenty. 
100 m.1 kamienia bezpłatnie ZWiozły olwliclne wsie. 
To niezbity dowód przewartościowywania sitt społe
czeństwa. Budująca Się sz.lwła to ŚWiadectwo rozu
mienia OŚWiaty, to eWolucja duchowa ku ~emu, co 
Gobre, plęl<ne i prawdziwe; to służba panstwowa. 
Dlatego też mówcy-tak ze strony przedst~Wlclell 
wladz szkolnych jak i miejscowego społeczenstwa
podlueślah zgodnie doniosłość faKtu pudowy, ~yra
żając JednocześnIe życzenia n~Jszybszego ukon.:ze· 
oia nowej placówl{i oŚWi1ltoWel. 

Uroczystość zakończyło zamurowanie aktu erel{· 
cyjnego. J. K. 
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Gromadny czyn. 
Zainicjowana przez Zarząd Oddziału Pow. Z. 

N. P. w Sochaczewie w marcu 1932 r. Bi(joteka Pe· 
di:lgogiczna zaczęła SI}. ój żY\J. ' ot w maju tegoż rol<u . 
Na walnem l.ebraniu powiatoWem postanoWiono wte· 
dy, że "dla umożliwielllu składania egzaminów prak· 
t}cznych kolegom nauczycielom, dla ułatwienia dal· 
szego lisztalcenia się W zakresie W. K . N., ial< rów
nież w celu zaspokojenia I<ulturalnych wymagań czy· 
tającej publiczności-nauczycielstwo szkól powszech
nych pow. sochaczewskiego tworzy Blbljotcl{ę Pe
dagogiczną przez dobrowolne opod atłwwanie się na 
tpn cel po 50 ~r. miesięcznie". \V roku 1932 od 
maja do grudllia \\-łącznie zebrano i wydatKowano 
na cele Bibljotel{i zl. 695 gr. 50. W roku 1933 'od 
stycznia do października włącznie zl. 962 gr. 44. 

Bibljotelia posiada obecnie wszystk ie dzieła po
trzebne I<andydatom do egz.aminu pral<tycznego, nie
l<tóre dzieła w zakresie W. K. N., wszystl<ie cza~o
pisma (13) wydawane przez Zw. N. P., Wiedzę i Zy
cię, Poisiu,:, jej dzieję i kulturę. abonuje się Wielką 
geografję powszechną, cylil lisiążek p. t. Jak reali· 
zować nowe programy szkolne, bieżące wydawnictwa 
pedagogiczne NasLej Księgarni i inne. W tym f(\ 

Im został zapoczątkowany udzial lisiążek beletry
stycznych takie mi autorami jak: Akademik Berent, 
prezes Sieroszewski, M. DąblOwska i inni. 

W lutym r. b. p. Im:pel<tor SzliOlny pow. so
chaczewsliiego wypużyczył Bibli otece z biura Inspe
ktoratu Szkolnego 48 dzieł z zal<resu najnowszej li· 
teratury pedagogicznej polskiej i dziel obywatelslw
spoleczny( h. Nadto Bibljoteka posiada ważniejsze 
N-ry Dz. U. R. P., czem zapuczątKowano dział praw
niczy. 

Z Bibljoteki może Iwrzystać każdy intere!;ujący 
s i ę zagadnielliami wychowawcze m i. Jest dostępna 
(]Ia pulJllCZ/lości we wtorki i piątki l<ażdego tygodnia 
od 15 do 17ej. Mieści się w Szkole Nr. l W So
chacze wie. 

Zarząd Bibljotel(j. 
F,.. Pakuła, A. Majewski. 

Konferencja rejonowa nauczyciel
stwa m. Łowicza. 

Dn. 5 grudnia r. b. odbyła się w lokalu szlwł) 
powsz. Nr. 1 w ł.)wi c zu Iwnferencja rejonowa na
uczycielstwa m. ŁGwicza . Na Iwnferencji bylo czyn· 
nych 5 grup, nDjliczn i ejsze ~były-grupa języl<a pol
skiego i grupa nauczania w oddz. I. W poszcze
gólnych grupach omówiono nowe programy i sposób 
ich realizacji oraz opracowano szczególowy program 

pracy roczn ej każdej grupy, jak również wysunięto 
szereg wniosków i postulatów w związl<u z naucza
IIkm danego przedmiotu. W części ogólnej konfe
rencji zlożyli przewodniczący grup sprawozdania 
z przeb iegu prac swej grupy oraz wyglo~zony zOlitał 
przez p. Fleminga referat p. t. Obchody śWiąt państw. 
i rocznic narodowych jako czynnik wychowania pań
stwowego. Nad referatem odbyła się bardzo żywa 
dyskusja, ~ której wsl<azano na braki w organizacji 
oDchodów i postanowiono przekazać Międzyszkolnej 
Komisji Wychowąnia tę sprawę do szczegółowego 
omówienia i uz~odnienia. Na konferencji byli obec
ni-p. Wizytator Liskowacl{j i p. Inspektor Obwodo
wy Szymańsl<i. P. Wizytator w przemówieniu pod
kreślił konieczność nadania pracom konferencyj rejo · 
nowych charakteru wybitnie praktycznEgo, gwaran
tującego osiągnięcie realnych wynil<ól". 

"Poznaj swój kraj, a więcej jeszcze 
go ukochasz". 

W jesieni 1952 roku powstab w naszej szkole 
"Kóllw Krajoznawcze". Zaprenumerowaliśmy "Orli 
Lot". Odbyliśmy kill{a bliższych wycieczel(, pozna
jąc okolice naszego miasta. Przez cały rok szkol· 
Ily przygotowywaliśmy wycieczl<ę nad morze polskie. 
W kazdym tygodniu na dwóch zbiórl{ach w ŚWietli
cy sz\{olnej mówiliśmy, czytali, śpiewali i myśleli 
tylko o morzu. Dali nam PanOWie z Sejmiku 100 zl., 
w sklepiku szkolnym kI. VII ej zarobilIśmy 40 zl., 
a przez caly rok oszczędzaI.śmy w S'd<olnej Kasie 
Oszczędności. Wreszcie wycieczka II, 12, 13 i 14 
czerwca 1932 r. Prowadzi p. Majewski, nauczyciel, 
"Stary Wilk Morski", bo juz piąty raz jedzie nad 
morze. Z dobrze napalwwanemi plecakami 56 chłop
CÓfJ wśród wesolych okrzyków zajmuje wagon" War
szawa·-Gdynia"_ Jedzie P. Kierownik, nasze Panie 
i Panowie. 'N esolo! Nareszcie Gdynia. 

Boże! Ile radosnych chwil i podZiWU: zwiedza
nie Gdyni, portu na motorówc~, wreszcie statkiem 
na H el, chaty i kutry rybaclde i polslile okręty, 
okręty ... 

Nigdy niezapomniane wraL:~nj~ W duszy i serl,;.!J._ 
Obecn ie , Kolo nasze oszczędza, cZyta l uczy się 
o Tatrach, dokąd wybieramy się w czerwcu r. b. 

W góry, W góry, miły bracie, 
Tam swoboda czeka na cię! 

Uczniowie VII oddziału szkoły 
powszechnej Nr. 1 w Sochaczewie. 

J. Bader. J Nowakowski. 
SI. Pokorski. A. Ochalski. 
J. J anlwwsl(i . J. Grzegorowski. 
W. Pawłowski. J. NOWakowski. 

Z T Y G O D N I A. 
Z kraju. 

*) Prezydent Senatu gdańsl<iego Rauschning 
przyjęty był W dniu 11 b. m. przez Marszałka Pil. 
sudskiego, wobec: min. spraw zagranicznych Becka 
i komisarza generalnego w Gd a ńsl<u min. Papee. 

*) Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem od· 
niósf bezwzględne zwycięstwo w wyborach do rad 
miejskich w Małopolsce. Na o~ólną ilość 2036 man· 
datów w czterech województwach Malopolski przy
pada na B. B. W. R. 1469 mandatów t. j. 72%. 

*) Komisja budżetowa Sejmu rozpoczęła w dniu 
11 b. m. merytoryczne obrady nad budżetem na ro l< 
1933/34. 

:je) Sejm na plenarnem posiedzeniu zatW i erdził 
wyga~njęcie mandatów 6 posłów, skazanych w pro
cesie brzeskim, a mianowicie: BClrlickiego, Dubois, 
Ctoll<osza, Kiernika, Liebermana i Witosa. 

Z zagranicy. 
-o- Prezydent Francji Lebrun zaWiadomił cz/on

ków rządu i przywódców stronnictw politycznych, że 
w razie obalenia obecnego rządu rozw:ąże Izbę 
i zarządzi nowe wybory. 

-0- Francusl<i minister spraw zagranicznych 
Paul Boncour złoży w najbliższym czasie rewizytę 
polskiemu min. spr. zagr. Józefowi Beckowi. 

-0- Rozruchy rewolucyjne potęgują Się w Hisz
panji, zwłaszcza południOWej, z każdą godziną. 

-o- Na parlameJltarnego wodza irlandzkiej opo
zycji dol<onano zamachu rewolwerowego. Niepokój 
w Irlandji wzrasta . 

-o Mahatma Ghandi powrócił do al<tywnej 
działalności politycznej i znów stanął na czele ruchu 
narodoweQo windjach. 

-o· Po raz pierwszy od 1895 rol<u zamarzła 
częściowo Tamiza powyżej Londynu. 
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ż y C I E ŁOWICKIE 
- Śmierć strzelca lotnika. Dnia 18 listopada 

b. r. wieczorem obok Radjostacji Raszyńskiej wslm
tek zaczepienia sluzydłem o druty, podtrzymujące 

·300 metrowej wyso\wści slupy, zginąl śmiercią lotni
ka Edward Durniewicz, I<apral-pilot z l p. lot
niczego. Tragicznie zmarły byl czynnym członkiem 
.zWiązku Strzeleckiego w Oddziale Sobota, ~dzie 
z pośród innych wyróżniał się wzorową karno.ścią 
i wysoką sprawnością fizyczną. Dla wybItnych lego 
uzdolnień i cech charakteru, został przyjęty w ro
ku 1927 do wyżej wspomnianego pułku, ~dzie 
w krótkim czasie został pilotem. Latając, nie zapo
minał o wlasnem, dalszem ksztaiceniu się. Przez 
caly czas przygotowywał się do egzaminu matural
nego, który już mial składać w maju przyszłego roku. 
Niestety-śmierć nieublagana nie pozwolila mu do
piąć jego zamierzeń. 

Zmarły lotnik był prawdziwą dumą i podporą 
rodziny; dla eskadry w l<łórej służył - niezastą
pionym kolegą i pilotem, a dla członków Z . S. przy
kładem, jak należy służyć OjczyźnIe. To też oddział 
j ego macierzysty l. S. pospieszył z delegacją, aby 
oddać ostatnią posługę tragicznie zmarlemu Koledze, 
skiadając na jego grobie wieniec o barwach strze-
l ecl{ich. Cześć Jego pamięci! j. S. 

- Wystawy Książki Polskiej. W zWiązku z" Ty. 
goaniem Książki Polskiej" na t€rf~nie łowickiego Se
minarjum nauczyc:ielsltiego zostala otwarta wystawa 
książ\\i polskiej. W ~\Vietlicy Seminarjum zebrano 
pOI<aźną ilość okazów, ciel<a\\iych zarówno ze wzglę
du na treść, jak i na wygląd zewnętrzny. Calość 
podzielono na poszczególne grupy według dzialów 
zagadnień, a co szczególnie milo uderzalo, to prze
dewszystkiem fal,t zor~anizowania sprawnego aparatu 
oprowadzającego i informacyjnego. Wygląd ze
wnętrzny i organizacja wystawy byla najlepszym do
wodem poważnego ustosunlwwania się wylwnawców 
tej imprezy do swego zadania. 

Druga, choć w mniejszym zrIl<resie, wystawa 
){ siążlii polskiej odbyła się w ŚWietlicy Szkoły Po
wszechnej Nr. 1 i spelnlła swą rolę przedewszyst
liiem wśród młodzieży tej szkoły. 

- Loterja książki. W związku z "Tygodniem 
Książlii Polskiej" Komitet Powiatowy "Tygodnia 
Książki Polskiej" w ŁO<;l.1iczu pl zf'proWadzil w dniu 
lO/XII r. b. w Filji "Księgarni ŁOWickiej" rozlosowa· 
nie następujących książel<: 1) Slowaclliego- Poezje-
4 tomy w oprawie płóciennej. 2) Micl<iewicza-Pis
ma poetyckie-1 tom w oprawie płóciennej ozdobnej. 
5) Dyak,owslliego - Nósz las i jego mieszl{ańcy. 
4) Dr. SWitalskiej-Mój system zdrowia i pięhności. 
5) Jeziersl<iego-Elel,trycznlludzie. 6) Lepeckiego
W sercu czerwonego lądu. 7) Porazlńsl<iej--Weso· 
ła gromada. 

Losy sz ~ zęśc ia obdar7y!y wygr~nemi: nr. 6-
kSiążl<ą Dr. Switalsl(iej - GImnazjum Zeńskie im. J. 
U. Niemcewicza: nr. 46 I{Siążl(ą Dyal{owsl<ie~o -
p. Błosińskiego, Iderownika szlwły Dowszechnej Nr. 4; 
nr. 67 I(siążl{ą je'lierslciego - Szkołę Handlową, 
nr. 91 książl(ą Mlcl{iewicza p. Brzozowskiego Stani
sława, nauczyciela szkoły ćwiczeń przy Seminarjum 
Nauczyciel~l<iem; nr. 1~9, 141 i 145 książkami Slo
waclciego, Lepecl<iego i Porazińskiej Magistr.lt m. Ło
Wicza . 

- Odczyt. Staranie m łowicl<iego Towarzystwa 
opiel.i nad dziećmi i młodzieżą odbył się dn. 15 b. m. 
odczyt p. dr. Bogdana Suchodolskiego. docenta Uoiw. 
Warsz. p. t. DrO}{i Ilultury polsl<iej w chaosie współ
czesnego świata. Sprawozdanie obszerniejsze za
mieścimy W numerze następnym. 

- Zarząd Straży Pożarnej Ochotniczej w Łowiczu 
'zawifldamia, aby strony, pOSiadające naleźnoścl z ja
-kiegokolwiel< tytułu od Łowicl<iej Straży Pożarnej, 
zgłosiły swe pretensje w terminie nieprzekraczalnym 

do dnia 23 grudnia b. r. u D-ha GJspodarza Straży 
Faflńskiego Stanisława, zamieszkałego przy ul. Zduń
skiej Nr. 5, zgloszone bowiem po tym terminie pre
tensje honorowane nie będą. 

Zarząd Straży Ogniowej Ochotnicze; 
w Łowiczu. 

- Podziękowanie. Zarządowi Straży Pożarnej 
Ochotniczej w Łowiczu za zwolnienie z opłaty 10 zł. 
należnej za wypożyczenie sali na próby, w zWiązku 
z wystawieniem "Ptaka", sldada serdeczne podzię
kowanie. 

[(omztet RedakCyJny "f(si~gi Pamiątkowi 
A. K. L". 

Roki sądowa. W pIątek dn. 15 b. m. i W so· 
DOtę dn. 16 zjeżdża do Łowicza wojskowy Sąd Re
jonowy ze Skierniewic. Rozprawy odbędą się w sali 
posiedzeń Sądu Okręgowego (na parterze gmachu 
sądowego). 

- Z życia Z. S. W dniu 15 styczn .a 1934 r. 
odbędzie . się "Reprezentacyjny Bal Strzelecki". 
O mIejscu I innych szczegółach dotyczących balu 
ul<ażą się później bliższe informacje. 

- Z Harcerstwa. DOWiadujemy się o Wielkich 
zmianach, jakie zaszły na terenie hllfca łOWickiego 
harcerel{' Obecnie do hufca lowickiego naleźą na
stępujące środOWiska: ŁoWicz, Kutno, Żychlin, (pow. 
l<utnoski) , Sochaczew, Kaski (pow. sochaczewski), 
Btonie, Zaborów (pow. błońsl<i), - razem 11 drużyn. 

Komendantl(ą hufca lowlckiego harcerek jest 
mgr. fIlozofji druhna Anna Klubówna, nauczycielka 
Miejskiej Szkoły Handlowej. Wszystl<ie sprawy, do
tyczące harcerek, należy kieroweć na ręce hufcowej. 

Uroczystość harcerska. Z wyclajem dorocz-
nym 4-ta druzy na harcersl{a mazowiecka im. \{s. J. P .• 
dawna l-sza łOWicka, w dn. 7 i 8 b. m. ŚWięciła 
rocznicę swego założenia. Najstarsza ta plaCÓWka 
harcerska w ŁoWh_zu ma już za sobą nIeprzerwany 
ciąg ośmnastu lat pracy i zgodnie z tradycją pr7.0-
duje calemu środowisim. DrużY'lOwym jest p. H. Girt
ler, seluetarz gimnazjum. 

- Wycieczki dla wszystkich. Zorganizowana 
przez oddział P. T. K .. w dn. 8 b. m., wycieczka do 
muzeów łowickich zgromadziła 18 osób. Objaśnień 
udzielalI: w Muzeum Etnograflcznem-p. A. Chmie
lińsl{a, VJ Miejskiem--p. T. I. Gumiński. 

W wycieczce do elel<trowni miejskiej, W ubie
głą niedzielę, wzięło udział 29 osób. Dzięki uprz~j. 
mości' p. dyr. J. Czarnowskiego, który osobiście prze
wodniczył wycIeczce, zebrani mieli możność pozna
nia nietylko urządzeń technicZl1ych zakładu, ale tal{
że i roli jego w życiu miasta oraz przyszłych zamie
rzeń. Była to jedna z bardziej udanych wycieczek. 

W niedzielę nadchodzącą przeWidziana jest 
wycieczl<a po Starem Mieście. Zbiórka uczestnil<ów 
o ~odz. 11 m. 50 w przedsionku muzealnym. Opla. 
ta wynosi 10 gr. od osoby. Wycieczka ta zakończy 
tegoroczny cykl wycieczek po Łowiczu, urządzanych 
przez sel<cję wycieczkową Zarządu P. T. Krajo
znawczeQo. 

- 'Niedhalstwo. W latach poprzednich, na zi
mę, zwykle składano ławki z ogródków miejskich 
pod dachem. ChronIono je W ten sposób od nisz
clycielsk !ego działania wilgoci i mrozu. W roku 
ubiegłym i bieżącym o ławkach za,)omniano; stoją 
na zwykłych miejscach, aczkolwiek ogródl<i są zam
l<nięte dla publiczności. 

- Zaraza płucna bydła rogatego. W ostatniej 
chw' li dOWiadujemy się o ujawnIeniu W gminie Bą
ków zarazy płucnei u bydła ro~ategJ. Jest to nie· 
zmiernie przykre dla naszego powiatu, bOWiem wła
dze po ujawnieniu zarazy zmuszone są zak!,!zać han
dlu bydłem na czas trwania chorooy. Zeby czas 
zakazu handlu mógl trwać jal<najkrócej nale1 y dążyć 
do jat<najskrupulatniejszego przestrzegania zarządzeń 
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Starostwa, wydanych w tym zakresie. W razie ujaw
nienia podejrzeń choroby należy o tem nIezwłocz
nie zawiadamiać powiatowego lekarza weterynaqi' 

- Kurs dla kierowniczek gromad zuchowych. Ko
menda Chorągwi Mazow. Harcerek urządza również 
kurs dla ki.erowniczel< ~romad zuchowvch (od lat 8 
do II) w Zyrardowie w dniu od 5.1. do 7.1. Koszt 
dzienny-2 z1. plus Iwszta przejazdu za zleceniem. 
Zgłoszenia jak wyżej. 

- Filja Łowickiej Spółdzielczej Mleczarni Parowej. 
W dniu 10 grudnia po sumie, we wsi Waliszew 
gm. Bielawy odbyło się zebranie or~anizacyjne filji 
Spółdzielczej Mleczarni Parowej w ŁOWiCZU, na 
miejsce likwidującej się Spółdzielni Mleczarskiej 
wWaliszewie. 

Do nowo organizującej się f ilj i przystąpiło 
18 członków, l<tórzy podpisali zaraz del<laracje. 
Udział w zebraniu wzięło o!<olo 70 gospodarzy, na 
m~żów zaufania powolano p.p. Krysickie~o, Wojcie
chowskiego, Olejniczal<a Antoniego i Muchę józefa. 
Zebranie zagaił p. Izydor Leszczyński, przewodniczył 
p. Andrzej Ralwws!<i, wszyscy z~romC:ldzeni wypo
wiedzieli się za potrzebą organilacji zbytu nabiału. 

- Kurs informacyjny dla nauczycielek. Komen
da Chorągwi Mazowiecl'iej harcerek urządza kurs 
informacyjny dla nauczyciE:'\ek, interesujących się 
pracą harcerską, a nie będących harcerkami, w dniach 
od 26 grudnia do 50 grudnia 1953 r. w Zakopanem. 
Koszt \Nyjazdu-3,50 zl., plus podróż za zleceniem 
wyjazdu (800;0). Zgłoszenia Jlale2y kierować do Ko
mendy Chorąg\Vi Mazowieckiej Harcerel<- Warszawa, 
ul. KoszyllOwa 2, łub do Iwmendy hufca-A. Klu
bówna, Łowicz, Szlwła Handlowa. 

- Wybrani sołtysi w gminie Łyszkowice. Przez 
aklamację wybrano p. p.: Kocembę Teofila (Seligów), 
Borynę Antoniego (SierakoWice), Kozła Antoniego 
(Polesie), Szymańskiego Jana (Wrzeczlw), Kamę 
Władysława (Pszczonów), Markusa Juljana (Jacochów), 
Szymajdę Franciszha (Czatolin), Fljalkowskje~o ja
na (Uchań-Górny), Szkupa juliana (Łagów), Szrota 

Jana (ZalwUn), Baranowslliego Stanislawa (Bobieciw} 
Mdlecl<iego jCl!<óbCl (R pczyce), Panal<a Sta n isława 
(Chlebów), Polita Stanisława (Bobrowa), Krokockie
go Francisz!{a (Stachlew), Strożk a Włildysła we (S lo
lec), Reczulgl{lego Stanisława (Kalenice), Superę 
Antoniego (Dąbrowa- Mnadolslia), Rubaszewsldego 
)ózt:fa (Trzcianl<a), Panaka Jana (RE:'tniowiec), Kolo
dziejczyl,8 Stefana (Teres i!1), KOhnrt Gustawa (Kol. 
Łyszkowice) , Wiesiołkn Franciszka (Serol{i), Snie
~ulę Wladysława (Kuczków) i Redłlclc i ego józefa 
(Uchań - Do lny). W glosowaniu tajnem wybrano 
p. Barańskiego JulJana (Łyszkowice). 

- Wybrani delegaci gromad w gminie Bąków. 
Przez aklamację wybrani p. p.: Wojda Jan, MIsera 
jan (Szczudłów). Rybus Franciszek, Misiura Jan (Std
gel), Nosalsl<i Antoni, Kubica Franciszel< (Bo~or j a 
Pofolwarczna), Kuśmider Szczepan, Bińczal< Józef, 
Pokos& Ignacy (Marjanl<a). lnyk Piotr, Guzel< Jan 
(Bąków Poduchowny), Stas~ewsl<i Antoni, Sobczyń
ski Franciszek tDflbrowa), Galiński Izydor, Ziółek 
Konstanty (Póll<a), Kołac 7. yński józef i Skiersl<i Roch 
(Zalesie). 

W wyborach tajnych \'\)ybrano p. p.: Mostows
I<iego Stanisława, Lewandowskiego jana i Woźnlal{a 
Antoniego (Bogorja DolnD). 

- Notowanie cen ziemiopłodów. 
Warszawa ŁoWicz 

Pszenica. zł. 20.75 zł. 19.-
Żyto 

" 
14.25 

" 
13.-

Jęczmień. 
" 

13.-
" 

12.-
Owies 

" 
13.-

" 
11.-

Łubin żólty 
" 

11.- . 
" 

9.-

" 
niebiesl<i 

" 
6.-

" 
0.-

Seradella 
" 

11.-
" 

9.-
Wyka 

" " 
12.4-

Peluszlul. 
" " 

12.-
Len. 

" 
37.- . 

" 
35.-

Koniczyna czerwona 
" 

190.-
" 

180.-

" 
biała 

" 
90.-

" 
80.-

ŻYCIE K U T N O S KlE. 
- "Noc 29 listopada". (29, 30. XI. i 2. XII. b. r .) 

Staraniem nowopo\>"stalego w Kutnie Teatru Amator
skiego im. Al. hr. Fredry wystawiona została na po
mysłowo i nuwocZEśnie urządzonej scenie "Noc 29 
listopada", obejmuiąca fragmenty "Kordjana" -Sło
wackiego i "Nocy Listopadowej" - Wyspiańskiego. 

Wystawienie sztuki pomysłowe. Oprawa świet
na .-Dekcracje, specjalOle mc;lowane, budziły ogólny 
zac hv. Y t publiczne ści \\ypelniającej widownię po brzegi. 

Srer,y zbiolo,",e obrazowe \\}padły bardzo do
brze. Poszczególne jednak IHeacje Zflmało opraco
want'. Zbyt długie monologi osób proscenium, (Le
lewel i Czartoryski i monutonne czytanie znudziły 
słuchaczy i zmęcz}i ły lektorów, co dalo się zauwa
żyć już w polowie przedstawienia (Ciche i przerywa
ne CZ} tanie na scenie--rozmowy na widownI). 

Oświft\enie sceny t1widoczniło mocno osoby 
proscen ium, a wobec niereagowania na akcję, to
czącą s i ę równocześnie ns scenie, osoby te robiły 
wrażenie, wprowadzonych tylko poto, by swem czy
taniem nie pozwoltly Wyjść publiczlIości w przerWie 
"na papie.rosa" i "umożliwiły" niespostrzeżenie zmia
nę dekoracji. 

Scena Kordjana nie obmyślona. - Kordjan za 
"glośnV" i zbyt malo reagował mimiką i gestem w mo
mentach, gdy go opanowywał Strach, lub czarowała 
Jmaginacja, mimo, że te postacie mają uzmysłOWić 
tylko jego myśli, lecz traktował je jako osoby żywe 

tern zagmatwał ich charal<ter. 
Gestykulacjo Kordjana jednostajna. 
Mimo tych braków Kordjan wykazał wiele nad 

sobą pracy, duży wysiłek i postęp. 

"Strach" c·hoć zbyt niski,-w wyglądzie "stra
szący", o głosie wzbudz8 i ą cym rClcu j współczucie 
i litość, niż uczucie strachu. 

"Imaginacja" - postać naturalna (dlaczego?) 
i trochę "za duża" w porównaniu z urojonym i ma· 
łym "Strachem", a przecież jedna i druga post d Ć 
jest wytworem wyobr2 źni Kordjana i, jako taka, nie 
pOWinna być zbyt realna. Postać Wysockiego nad
miernie ruchliwa. - Dykcja wadliwa. Pallas Atena. 
w obrazlm bardzo dobra. Wymowa niezła, W mo
mentach zbyt "żywa" . Scena przy moście - słaba . 
Chłopicki-dobry, mimo "złego" suflera; ze wzglt;du 
jednak na mocne OŚWietlenie, należałoby go lepie j 
ucharaldery.!:Ować. (Chłopickiego, nie suflera). 

Konstanty w dykcji i modulacji poprawny. gesty 
zbyt szerokie. 

Łukasiński-bez zarzutu. Obraz w scenie Iwń
cowej (Łukasińsl<i przylmty do armaty) zrobił na Wio 
downi wiell<ie wrażenie. 

Chóry za szczuple. Szczególnie w scenie Wyo
sockiego uwydatn!la się ich słabość ("sto sześćdzie
siąt"). 

Poza temi usterkami, całość zrobiła na Widzach· 
dodatnie wrażenie 

Teatr im. Fredry w Kutnie szybko posuwa swą 
pracę naprzód i rol{uje owocną przyszłość. 

Eksperymentalne przedstaWienie, boć za takie 
należy uważać "Noc 29 listopada", w It\oiej części 
udało się dobrze i zasługuje na szczery pol<lask. 
Podkreślić należy z prawdziwem uznaniem zerwanie 
Kierownictwa Teatru im. Fredry z dotychczasowem 
szablonowo-amatorskiem wystaWianiem szt'ul< teatral
nych i szukanie nowej drogi, czego dowodem jest 
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'Opracowanie "Nocy 29 listopada i znajdującego się 
już w próbach widoWiska p. t. "Pastorałka" p/g L. 
Schillera. 

Na zakończenie jeszcze raz wspomnieć trzeba, 
o tern co było najpięlmiejsze-o dekoracjach. Każ
tła scena dekoracyjnie głęboko obrllyślona i opraco
wana na modłę stołeczną. Widać pendzel uldolnio
nego artysty-dekoratora, którego nazwiska wymie 
nić jednak nie mogę, czekając na rozkonspirowanie 
go przez Kierownictwo Teatru. 

Argus. 
- Zebranie Zarządu Okr. Zw. Straży Pożarnych. 

W dniu 25 listopada 1933 r. w sali posiedzeń Rady 
Powiatowej w Kutnie odbyło się, pod przewodnictwem 
druha prezesa Pełczyńskiego Witolda, Zebranie Okrę
gowego ZWIązku Straży Pożarnych. 

Na posiedzeniu druh Prezes przedstawił czlon
kom Zarządu Okręgu nowomianowanego instrul<tora 
druha Grębockiego Lucjusza, I<tóry objął to stanoWi
sko po starszym instruldorze L. Korzewnllijancu, 
mianowanym l( omend811tem Zawodowej Straży Po-
żarnej w Gdyni. . 

Przedmiotem obrad Zarządu był<l: 1) plan pra
cy w strażach z wyszkolenia oficerów w rolw 1934, 
2) sprawa zjazdu powiatowego, który odbędzie się 
w czerwcu 1934 roku, 3) sprawa zaopatrzenia wod
ne~o, 4) sprawa zaopatrzenia straży Wiejskich w do
stateczną ilość węźów i 5) sprawy bieżące. 

W końcu człon!wwie Zarządu Olnęgu zostali 
powiadomieni przez druha Prezesa, iż Zarząd giówny 
przyznał następujące odznaczenia druhom nas2.ego 
powiatu za ofiarną i gorliwą prace W strażach: 

Złoty medal zasługi: druhowi Chacińskiemu 
Czeslawowi z Kutna, srebrny medal zasługi druhom: 
Ruszko""sldemu Stanisławowi z culir. Ostrowy, i Mar
ciliiakowi AleksandroWi z Grochowa. 

Bronzowy medal zasługi druhom: Nowalwwi 
F ranCiszkoWi z Pl e cki·Dąbrowy, Trzaskaiskiemu Ro
manowi z Nowe~o, Ambroziakowi FranciszkoWi 
z Mirosławie, Felinialwwi StefanoWi z Koziej Góry, 
Nowiclciemu Konstantemu z Żychlina, NoWickiemu 
JÓf:efowi z Żychlina, Kraśkiewic~owi Konstantemu _ 
Z Zychlina, Klus<;e Stanisławowi z Zychlina, Jan~emu 
AleksandroWi z Zvchlina, fzydorsldemu JanowI z Zych
lina, Gajewsl<lemu JózefOWI z ŻycIJlina, Ignaczalwwi 
Wojciechowi z Zalusina, Dalkowi Michałowi z Tom
czyc, Michalskiemu Czeslawowi ze Słubska.. Przedpe}
sl<lemu ZygmuntowI z Suchodębia, Walczalwwi Ja
nowi ze Skórzewy, Raszowi Władysławowi z culu. 
Ostrowy, Rybarczykowi Janowi z culu. Ostrowy, Ku· 
charsl<iemu StanisławOWi z cukr. Ostrowy, Lipińsl<ie
mu AndrzejOWi z c\lkr. Ost~owy, Witczal<owi Józefo
Wi Chochołowa. 

- Kurs przeszkoleniowy. Staraniem Zarządu 
O lifęgowego ZWiązl<u ~traży Pożarnych powiatu I<ut
noskie~o odbędzie Się W dniach 17, 18, 19, 20 [:!rud
nia 1933 r. w Szkole RolniCZej w Mieczysławowie 
Kurs przeszlwleniowy dla Gficerów Straży, którzy 
posiadają u !wńczone kursa strażac!<ie, względnie 

którzy posiadają ukończone kursa strazackie, względ
nie którzy złożą odpOWiedni egzamin. 

Kurs obliczony jest na 50-60 uczestników, któ
rzy na miejscu zostaną zakwaterowani i zaprowian
towani na Iwszt Oluęgowego ZWiązku Straży Pożar
nych W Kutnie. 

Kurs prowadzi druh I nstru!<łor Pożarniczy Luc
jusz Grębocki. 

- Zwolnienie notarjuszów. W zWiązku z reor
ganizaCją notarjatu na całym terenie Rzeczypospoli· 
tej, Minister SpraWiedliWOści zwolnił notarjuszów, 
urzędUjących w K.utnie: pp. Stanisława Ounin-Borkow
skiego i Romualda Borkowskie~o. 

- Kradzieże. W dniu 5. XII. 33 r. wieczorem 
W Kutnie z kasyna oficersl<iego skradziono właści
cielowi majątlw Stara- Wieś , futro, wartości 300 zł. 
Sprawca został przez policję zatrzymany, I<tórym 
okazał się Derela Zygmunt. zam. W Kutnie. Skradlio
ne futro odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 

W dn iu 5. XII. r. b. w Kutnie W czasie nieo
becności W domu Ejsman Natalji, przy ul. Sienliie
wicza, przez nieWiadomego narazie sprawcę została 
dolwnana kradzież z mieszkania różnych drobnych 
rzeczy, oraz gotówki 200 złotych. 

W nocy z 5 na 6. XII. r. b. na szlalw Iinji ko
lejowej Azory - Skłóty została dokonana kradziez 
węgla z pocią~u, około 20 metrów. Kradzieży tej 
dokonał: Michalak Władysław, Matusiak Wacław 
i Pietrzak Bernard-wszyscy zamieszkali we wsi Go· 
lębiówek, gm. Kutno. Skradziony węgiel od wyże j 
wspomniallvch został odebrany i zwrócono do ma
gazynu [<olejowego, a sprawcy zatrzymani. 

- Protesty wyborcze. We wtorek dnia 5 grud
nia r. b. odbyło się posiedzenie Wydziału Powiato
we~o w Kutnie, na Idórem rozpatrzono 6 protestów 
wyborczych na wybory do rad gromadzkich. 

Z ogólnej liczby złożonych protestów postano
wiono 2 uwzględnić calł<owicie, unieważn i ając prze
prowadzone wybory na radnych dromadzkich, 4 zaś 
protesty uwżględniono q.ęściowo. 

- Ceny zboża, notowane w dniu 12jXII 1933 r. 
Pszenica. . 19.- zl. za metr. 
Żyto . 13.- "" " 
Jęczmień. . 11.50 "" " 
O""ies . 11.50"" " 

Komunalna Kasa Oszczedności UJ Kutnie, 
ul. Kllińsliiego 3, dom własny 

udziela pOŻYCZlii: 
1)- pod zastaw zboża, 
2) pod zastaw państw. papierów procentowych 

i akcyj Bcllllm Polskiego, 
3) dyslwntuje wel<sle handlowe, zawiera układy 

z d/Llżn!liarni i rozl<lada przy pomocy Banlm 
Akceptacyjnego sp/atę pożyczel< do 7 lat, 

4) przyjmuje wl<lady oszc7ędnościowę od l złotego, 
5) przyjmuje zboże na sp/atę długów i płaci dzie

wi~ć procent wyżej ponad cenę rynlwwą. 
__ ~ ____ Nm ____ SU~ __ ~ __________ Dm~~ __ .a.--------""----------______________ . 
• 

,ZYCIE s O CHA CZEW SKIE. 
- Przysposobienie Rolnicze wśród młodzieży. 

Z 13 zespołów, zgłoszony c h w ubiegłym roliu, prace 
' swoje doprowadziło do końca z pozytywnym wyni
kie m JO zespolów, t. j. 6 ze ZWiązlw Strzeleckiego, 
" ze ZWiązku Młodzieży Ludowej, bo tylko te orga· 
nizacje są żywotne i mają miejsce na terenie tutej
szego pOWiatu. 

Komisja powiatowa P. R. na swem posiedzeniu 
w dniu 11 grudnia r. b. przyznała jedną I nagrodę, 
dwie II nagrody, oraz przyznano po jednej nagrodzie 
najle,?szemu członkowi z każdego zespołu. 

Wysokość pierwszej nagrody wynosiła-80 zl., 
drugich nagród po 55 zł. oraz nag~ody indywidual-

ne-wynoszą po 10 zl. I<atda. Łączna suma nagród 
wynosi 350 zl. 

Nagrody będą wydć:lne w n3turze bądt też W 
posta CI książe CZek oszczędnościo wych (i ndyWidualne). 
W bieżąc.vm roku zgłoszono 45 zespołów, z cze~o 
ZWiązek Strzeleclii-26 zespołów. 

Dzięki trosldiwej opiece p. Osieckiego, preze
sa Kółek Rolniczvch oraz fachowej pomocy instruk
torów p,_ Turskiego i p. GUzowskie~o praca Przy
sposobienia Rolniczego na terenie tutejsze~o pOWia
tu została skierowana na właściwe tory i rozwija 
się pomyślnie. 

- Ty~z.ień Książki Polskiej w Sochaczewie Wzo
rem innych miast w Polsce Powiatowy Komitet Ty-
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godnia Książki w Sochaczewie, z panem Koperl(ie
wiczem prezesem Rady Szkolnej i burmistrzem mia
sta oraz p. Bochniakiem i Majewskim na eleJe, roz
winął w oluesIe od 5 do 12 grudnia r. b. dalelw 
idącą propagandę czytelnictwa wśród młodzieży, jak 
równiei i starszego polwlenia. 

We wszystkich szl<olach odbyły się zebrania 
rodzicielsl{ie oraz poświęcono pewne godziny odpo
Wiednim pogadankom, celem spopularyzowania sław
nych autorów i l(s i ążel<. Aby zaspokoić choć czę
ściowo potrzeby czytelnictwa wśród młodzieży szl<ol
nej, prezes Radv Szkolnej p. Koperkiewicz w imie
niu Rady Szkolnej przeznaczył na I<upno książek 
dla młodzieży 500 zl., jal{ również i przewodniczący 
PowiatoWej Komisji Oświaty Pozaszl<olnej p. Reind'l 
starosta powiatowy wyasygnował na kupno bibljotek 
wędrownych kwotę 650 zł. 

Na sobotę był projeldowany pochód mlodzieży 
z orkiestrą na czele. Pochód nie doszedl do skut
ku z przyczyny dużego mrozu. 

Wystawa ks:ążl{i, zorganizowana i urządzona 
staraniem p. Majewskiego, p. Kosińskiego i p. Wojt. 
kowsl(iego nauczycieli, była licznie odwiedzana przez 
starsze społeczeństwo. 

- W dniu 2 b. m. odbyło się w Magistracie zeb
ranie zaproszonych pl zez burmistrza miasta p. A. 
Koperkiewicza przedst1:lwicieli organizacyj, instytucyj 
ł18ukowych, stowarzysz€ń społecznych I zawodowych 
w celu po~o/anja Komitetu Redakcyjnego reprezen
tującego po\tiat sochacze\\isl{i tĄ, organie prasowylJl 
.,Zycie Gromadzkie". Po za~ajeniu obecny na zeb· 
raniu Inspel(tor Szkolny p. Józef Bochniak, refero
wał spra\tę powstania z inicjatywy Bezp. Bloku 
Współpracy z Rządem or~anu prasowego na terenie 
m. Łowicza, zasiąg którego obejmuje powiaty łowic
ki, kutnoski i sochaczewski. Poczem po dyskusji 
w której brali udział Kom. Pow. P. p Kruziewicz, 
prezes Stow. Naucz. Szk. Powsz. p. Kosińsl{j, pre
zes Stow. Właścicieli Nieruchomości p. Suszyński, 
prezes Zw. Kupców Polskich i inni, wszyscy pod-

Korespondencja. 
Zarząd Stow. Ulaścicielt Nt'eruchomo!;a h Ło

wiczu. Replil<ę na artylwł p. Emiot ( .. MyŚli o samo
rządzie") wydrulmjemy w następnym numerze. 

P. inż. Cz. W. Łowicz. Artykuł zamieścimy 
w przyszłym numerze. 

P. Emjot. Łowicz. "Rząd a samorząd" wydru
kujemy w następnym numerze. 

P. B. Ł. Łowicz. ZamiE ścimy w jednym z naj
bliższych numerów. 

"Argus". Kutno. Recenzja pójdzie w przysz
łym numerze. 

Za, ząd Pow. Zw. Młodzieży Ludowej pow. so· 
chaczewsktego. Wydl UkUjE my w następn}'m numerze 

Ostrzeżenie. 

. Były komiwojażer firmy papierOWej "P/OCiek, 
I S·k.~:, S. Bortenstein otrzymał na mające za 5 dni 
nadeJsc towary dlR drukarni K. Rybackiego i podpi
~ane przez te~oż 2 weksle po z/. 50, płatne 6jXIl 
~ 25jXlI 35 r. oraz 2 weksle po zł. 100 płatne 5/1 
J 25/1 1934 r. W cią~u 2 miesięcy Bortenstein to
~aru nie dostawił i weksli nie zwrócił. Ostrzega 
SIę przed dyskontowaniem lub kupowaniem rzeczo
nych ,weksli, gdyż zastrzeżenia są poczynione. 

K. Rvbacki. 

--'---

lueślając odczuwaną Dotrzeb~ istnienia na terenie 
powiatu-pisma IOI<alnego, który, informując spole
czeńslwo o sprawach natury ogólnej, byłby jednoczei
nie organem odZWierciadlającym życie i potrzeby 
tegoż miej5cowego społeczeństwa, o wydarzeniach 
ważniejszych i pracach w mieście I pOWiecie pró
wadzonych, jednocześnie postanowili powolać Ko
mitet Redakcyjny, w skład 1<lórego na wniosek p. 
Jnspelitora Bochniaka jednogłośnie powolano: pp. 
Koperkiewicza Andrzeja jako przewodn. Komitet 
Red. i Red. Odp., Insp. Bochniaka Józefa-ref. spr. 
spol.-pol., Prez. Okr. Pow. RoI. Os!ecl<iego St. spr. 
rolnicze, Insp. Sam. Gm. Ciurlil{a Bug. spr. samorzą
dowy, Kom. Pol. Pow. Kruziewicza Wad. ourolla kra
ju-Kier. Szkoty Klosińsl<iego A. oŚwiatowo·kultu
ralne,. prof. Majewskie~o A. spr. regionalne, prez. 
Gm. Zyd. Wolkowicza J. i lawn. Mag. Munego J. 
spr. mniejszościowe. Poza tern wszyscy obecni, jalw 
organizatorzy wyrazili gotowości i chęć dalszei 
współpracy z Komitetem w celu jaknajwydalniejsze
go poparcia pisma. 

- Wiadomości bieżące. Jak lias informują z kól 
dobrze poinformowanych - zabiegi miasta i stara
nia naszego Zarządu miejsl{iego dzięki energji i wy
trwałości uWieńczont: zostały pomyślnym wynikiem 
i po przeszło rocznych pertraktacjach miasto nasze 
uzyskało z Funduszu Pracy pożyczkę w wysoknści 
80.000 zł. na budowę wodociągóW. co da możność 
ZarządoWi miejskiemu zrealizowanie projektowanej 
od lat kilku budowy wodociągu miejskiego, w Iwmbi
nowanej pierwszej tego rodzaju Spółce miasta z fir
mą, która partycypować będzie w ~finansowaniu pro
jektu. Zapewne w sezonie najbliższym budowlanym 
miasto przystąpi do budowy. Jednocześnie dz i ęki 
bardzo przychylnemu stanowisku P. Wojewody War
szawsl{ie~o miasto uzyskało drugą pożyczl{ę w wy_o 
sokości' 50.000 zł. na drobne budownictwo mieszka
niowe. O przeznaczeniu tei pGżyczki napiszemy 
w następnym numerze. Aka. 

POWIEŚCI UŻYWANE 
KSIĄZKJ dla DZIECI i MŁODZIEZY 
PODRĘCZNIKI SlK('LNE 

KUPUJE 

Czytelnia "ODRODZENIE" 
w Ł.oWiczu, ul Zduńsl.a Nr. 10. 

Dr. med. H. BROKHAN" 
- choroby wewnętrzne, kobiece i akuszerja. -

ŁO W ICZ, ul. Marszall{a PJlsudskiego 28. 

Kino-Teatr 10 p. p. W Łowiczu. 
Wyświetla już 16 b. m. 

"Rozkoszne Kłopoty". 
,------------------------------------, 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Ol{aziciel niniejszf.~o I<uponu ma prawo nabyć 
2 bilety na przedstawiE'nie w dniu 18. XII. 1933 r. 

ze zniżl(ą 50%. Tyll<o na pierwsze miejsce. 

Redaguje: KOMITET. Redaktor odpOWiedzialny: Jan Wegner. 
Wydaje: iDŹ. JaD [zarnowski w im. PoWiat. Komitetu Regjonalnego w ŁoWiczu. 

Dru\{. K. Rybackiego w ŁoWiczu. 




